
Woda i pokarm (Jan 4,5-42)

5 Przychodzi wi c do miasta samaryta skiego zwanego Sychar, blisko pola, kt re Jakub da  swojemuę ń ó ł
synowi J zefowi.ó
6 By a tam studnia Jakubowa. Jezus zm czony drog  siedzia  przy studni. By o to oko o sz stej godziny.ł ę ą ł ł ł ó
7 Przychodzi kobieta z Samarii, aby nabra  wody. A Jezus m wi do niej: - Daj Mi pi !ć ó ć
8 Bo Jego uczniowie poszli do miasta kupi  co  do jedzenia.ć ś
9 M wi Mu kobieta, ta Samarytanka: - Jak to, Ty, Judejczyk, prosisz mnie, Samarytank , abym da a Ció ę ł
pi ? Judejczycy bowiem nie utrzymuj  adnych stosunk w z Samarytanami.ć ąż ó
10 Jezus jej odpowiedzia : - Gdyby  wiedzia a, co to za dar Bo y i kim jest Ten, kt ry m wi do ciebie:ł ś ł ż ó ó
Daj Mi pi , to ty by  Go prosi a, a On da by ci wody ywej.ć ś ł ł ż
11  M wi  Mu kobieta:  -  Panie,  nie  masz  nawet  czym  nabra ,  a  studnia  jest  g boka,  sk d e  wi có ć łę ą ż ę
we miesz wod  yw ?ź ęż ą
12 Czy by  Ty by  wi kszy od naszego praojca Jakuba, kt ry da  nam t  studni , sam z niej pi  iż ś ł ę ó ł ę ę ł  synowie
jego, i trzody?
13 Jezus jej odpowiedzia : - Kto t  wod  pije, b dzie pragn  znowu.ł ę ę ę ął
14 Kto za  napije si  tej wody, kt r  Ja mu dam, nigdy ju  nie zazna pragnienia. Ale woda, kt r  Ja muś ę ó ą ż ó ą
dam, stanie si  w nim r d em wody tryskaj cej ku yciu wiecznemu.ę ź ó ł ą ż
15 M wi do Niego kobieta: - Panie, daj mi tej wody, abym nie mia a pragnienia i nie przychodzi a tutajó ł ł
po wod .ę
16 M wi jej: - Id , zawo aj twego m a i wracaj tutaj!ó ź ł ęż
17 Odrzek a Mu kobieta: - Nie mam m a. M wi jej Jezus: - Dobrze powiedzia a , e nie masz m a.ł ęż ó ł ś ż ęż
18 Mia a  ich pi ciu, a ten, kt rego teraz masz, nie jest twoim m em. To powiedzia a  prawd .ł ś ę ó ęż ł ś ę
19 M wi Mu kobieta: - Panie, widz , e  prorok!ó ę ż ś
20 Na tej g rze nasi praojcowie oddawali cze  Bogu, a wy m wicie, e w Jerozolimie jest miejsce,ó ść ó ż
gdzie nale y oddawa  cze  Bogu.ż ć ść
21  M wi  jej  Jezus:  -  Wierz  mi,  kobieto,  e  ju  nadchodzi  godzina,  kiedy  ani  na  tej  g rze,  anió ż ż ó
w Jerozolimie nie b dziecie oddawali czci Ojcu.ę
22 Wy czcicie to, czego nie znacie, my za  czcimy to, co znamy, bo zbawienie jest od Judejczyk w.ś ó
23 Ale nadchodzi godzina, w w a ciwie ju  nadesz a, kiedy prawdziwi czciciele b d  oddawa  czeł ś ż ł ę ą ć ść
Ojcu w spos b prawdziwie duchowy. Bo i Ojciec szuka takich w a nie czcicieli.ó ł ś
24 B g jest duchem i Jego czciciele powinni oddawa  Mu cze  w spos b prawdziwie duchowy.ó ć ść ó
25 M wi do Niego kobieta: - Wiem, e przyjdzie Mesjasz zwany Chrystusem. Ale kiedy On przyjdzie,ó ż
wszystko nam objawi.
26 M wi jej Jezus: - To jestem Ja, kt ry z tob  rozmawiam.ó ó ą
27 W tej chwili nadeszli Jego uczniowie. I dziwili si , e rozmawia z kobiet . Nikt jednak nie zapyta :ę ż ą ł
Czego chcesz (od niej)? albo: Dlaczego z ni  rozmawiasz?ą
28 Kobieta za  zostawi a dzban i posz a do miasta. Tam m wi ludziom: -ś ł ł ó
29 Chod cie, zobaczcie cz owieka, kt ry mi powiedzia  wszystko, co zrobi am. Czy to nie jest Mesjasz?ź ł ó ł ł
30 Wyszli wi c z miasta i zd ali do Niego.ę ąż
31 Tymczasem uczniowie prosili Go: - Rabbi, jedz!
32 On im odrzek : - Mam do jedzenia pokarm, kt rego wy nie znacie.ł ó
33 Uczniowie wi c m wili mi dzy sob : - Czy by Mu kto przyni s  co  do jedzenia?ę ó ę ą ż ó ł ś
34 M wi im Jezus: - Moim pokarmem jest spe nienie woli Tego, kt ry Mnie pos a , i dokonanie Jegoó ł ó ł ł
dzie a.ł
35 Czy  nie m wicie: Jeszcze cztery miesi ce, a nadejd  niwa? Oto powiadam wam: Rozejrzycie si  -ż ó ą ąż ę
pola bielej  ju  pod niwa.ą ż ż
36 niwiarz odbiera zap at  i zbiera plon na ycie wieczne, aby siewca i niwiarz wsp lnie si  cieszyli.Ż ł ę ż ż ó ę
37 Bo tu sprawdza si  przys owie: Jeden sieje, a drugi zbiera.ę ł
38 Ja was pos a em zbiera  to, nad czym si  nie utrudzili cie. Inni si  natrudzili, a wy cie weszli w ichł ł ć ę ś ę ś
trud.
39 Wielu Samarytan z tego miasta uwierzy o w Niego dzi ki kobiecie, kt ra o wiadczy a: Powiedział ę ó ś ł ł
mi wszystko, co uczyni am.ł
40 Kiedy wi c Samarytanie przyszli do Niego, prosili Go, aby u nich pozosta . I pozostali tam dwa dni.ę ł
41 I jeszcze wi cej ich uwierzy o dzi ki Jego nauce.ę ł ę
42 A do kobiety m wili: - Wierzymy ju  nie dzi ki twojemu opowiadaniu, ale dlatego, e my Go samió ż ę ż ś
us yszeli i przekonali my si , e On jest naprawd  Zbawicielem wiata.ł ś ę ż ę ś

Przy ocenianiu wszystkich perikop ewangelium w d ug Jana,  jak i ca ego ewangelium nasuwa się ł ł ę
przede  wsystkim  pytanie  o  autentyczno ci.  R winie  jak  i  mnogich  innych  perikop  tegoś ó ż
ewangelium spotyka si  tu dwojga rzeczy: na jednej stronie ywo  opisanie ca ej sceny cznieę ż ść ł łą
z rozmowami  a  u ytymi  zwrotami,  kt re  naprawd  budz  wra enie  opisania  autentycznegoż ó ę ą ż
zdarzenia, na drugiej stronie zdumiewaj ca absolutno  pewnych wypowiedzi Jezusa, absolutno ,ą ść ść
kt ra  chyba  zabrzmi  v  dysputascji  theologicznej,  ale  w  danej  situacji  konkretnej  wywolywaó



zdumienie. W naszej perikopie jest wyrok o tym, e Jezus „ma  wody ywej”. Ominaj c obszernż ż ą ą
dyskusj  na ten tematę 1, mo emy przyj  rowi tanie wst pne argumentom ż ąć ą ę a maiori Ten, kt ry mo eó ż
powiada  „ć Ja jestem wiat o wiata” ś ł ś a p. mo e napewn  te  wyda  tak  wypowied , jaka jest oważ ę ż ć ą ź
z naszej  perikopy.  Nawysze  ma  wypowied  o  ywej  wodzie  paralel  w  janowskich  spisachź ż ę
w Obj 21,6b (Jam jest Alfa i Omega, Pocz tek i Koniec, Ja spragnionemu dam darmo pi  ze r d aą ć ź ó ł
wody ycia.) ż Tam, praktycznie na sam kres ksi gi Objawienia i ca ego kanonu Nowego Testamentuę ł
zabrzmi to, co by mi chyba oczekiwali ju  tutaj – woda ycia wś ż ż  ramach wypowiedzi „Ja jestem”,ale
to  jest  uwaga  ju  pe nie  theologiczna  nimaj ca  wp yw  na  os dzenie  autentyczno ci  lubż ł ą ł ą ś
nieautentyczni ci ca ego dokumentu.ś ł
Przeciwko autentycno ci perikopy m wi strogo  z jak  traktuje Jezus Samarytanke (w wierszu 10),ś ó ść ą
kt ra  w  og le  niezgoduje  si  z  obrazem  Jezusa  z  synopticznych  ewangelii.  Musimy  jednakó ó ę
u wiadomi  sobie, e Jezus u Jana jest – nawet w typicznych swojich przejawieniach i dzia aniach –ś ć ż ł
naprawd  kto  nieco  inny  ni  jezus  synopticzny  a  wyst puje  zę ś ż ę  bardzo  wi kszym  autorytetemę
a nawet z pewn  oderwano ci , przy czym nie jest mo liwe niedwuznacznie opowiedzie , e by takią ś ą ź ć ż
obraz  Jezusa  by  jednoznacznie  utworem  ewangelisty.  Wł  tutajszym  wypadku  m g a  surowoó ł ść
Jezusy by   wywo ana przez pr b  kobiety o pewn  kokieteri , kt ra zabrzmiewa zć ł ó ę ą ę ó  poprzedniego
wiersza.Ale  oraz  tutaj  widzimy  okropn  r nic  w  por wnaniu  z  obarzen  Jesusa  zwyk emuą óż ę ó ł
u Synoptik w:  w  potwierdza  bowiem,  i  Jezus  zetkawa  si  z  prostytutkami  a  musia  byó ó ż ł ę ł ć
przyzwyczajony a przygotowany na podobne rodowiska i komunikacj  z nimi.ś ę
Potraktujmy wi c ju  misztrowski wi dzien  rozmow  Jezusa z ow  on . Na pierwszym miejscu,ę ż ę ą ę ąż ą
w w. 11-14 ( ub 15) odb dzie si  typiczne janowskie „nieporozumienie”. Powt rzmy jak przebiega:ł ę ę ó

7 Przychodzi kobieta z Samarii, aby nabra  wody. A Jezus m wi do niej: - ć ó Daj 
Mi pi !ć
...
9 M wi Mu kobieta, ta Samarytanka: - Jak to, Ty, Judejczyk, prosisz mnie, ó
Samarytank , ę abym da a Ci pi ? ł ć Judejczycy bowiem nie utrzymuj  adnych ąż
stosunk w z Samarytanami.ó
10 Jezus jej odpowiedzia : - Gdyby  wiedzia a, co to za dar Bo y i kim jest Ten,ł ś ł ż
kt ry m wi do ciebie: Daj Mi pió ó ć, to ty by  Go prosi a, a On da by ci wody ś ł ł
ywejż .

11 M wi Mu kobieta: ó - Panie, nie masz nawet czym nabra , a studnia jest ć
g boka, sk d e wi c we miesz wod  yw ?łę ą ż ę ź ęż ą
12 Czy by  Ty by  wi kszy od naszego praojca Jakuba, kt ry da  nam t  ż ś ł ę ó ł ę
studni , sam z niej pi  i synowie jego, i trzody?ę ł
13 Jezus jej odpowiedzia : ł - Kto t  wod  pije, b dzie pragn  znowu.ę ę ę ął
14 Kto za  napije si  tej wody, kt r  Ja mu dam, nigdy ju  nie zazna pragnienia.ś ę ó ą ż
Ale woda, kt r  Ja mu dam, stanie si  w nim r d em wody tryskaj cej ku yciuó ą ę ź ó ł ą ż
wiecznemu.

Tutaj jest przebieg „nieporozumienia” niemal przejrzysto typowy: Wypowiedzi Jezusa o „wodzie
ywej” (w.10), kt ry by  zamierzany oczywi cie symboliczno (sp jrz wysze w odn.1), kobieta nie takż ó ł ś ó

porozumi,  ale   na  powszechnym  poziomie  (w.11-12),  co  nie  jest  ani  barzdo  przera aj ce,  boż ą
poprzednia komunikacja o tym przedmiocie (w.7) odbywy a si  na owem fizycznym poziomie. Czył ę
oczekiwa  Jezus, e kobieta natychmiast uchwyci ten temat a odpowie na symbolicznym poziomieł ż
z bystro ci  rabinskiego  ucznia?  Chyba  nie.  W  ten  spos b  zosta  dialog  zkonstruowanyś ą ó ł
(prawdopodobnie  przez  ewangelist ,  ale  nie  jeste my  w  stanu  wy czy ,  i  podobnie  si  bawię ś łą ć ż ę ł

1 Nawet autor jedneho z najautoritatywniejszych komentarzów k ewangelium Jana, Raymond A. Brown (Anchor Bible) waha 
się przy ocenianiu autentyczności rozmowy. Zwraca uwagę na kompozycję sceny, w której pozy innym pojawia się typowe 
janowskie nieporozumienie (w.11), ironia (w.12). ; gdzie się zagada nieprzyjemny temat (w. 19), pojawiają się sceny zakulisowe
(w. 29), i efekt choru (wieśniaki – w. 39-42)



z swoimi partnerami sam Jezus), eby si  lepiej ujawni  temat, kt ry my tu zabrzmie  a kt rego j droż ę ł ą ć ó ę
jest w ww. 13-14. Ale ani takiemu ograniczeniu poziom w kobieta niezrozumi:ó

15 M wi do Niego kobieta: -ó  Panie, daj mi tej wody, abym nie mia a pragnieniał
i nie przychodzi a tutaj po wod .ł ę

A  wi c  Jezus  jakby  zrozumi,  e  nie  warto  zę ż  niej  wi cej  rozmawia  a  posz e  j  po  wi ceję ć ł ą ę
kompetentnego rozm wc :ó ę

16 M wi jej: - Id , zawo aj twego m a i wracaj tutaj!ó ź ł ęż

Ale oj!  Kobieta  nie  chce  zosta  pozbawiona o  mo liwo  takiej  ciekawej  a  w biacej  rozmowyć ź ść ą
ze zdumiewaj cym obcym m czyzn  a ju  ma d a niego odpowied : „ą ęż ą ż ł ź Nie mam m a.“  ęż Tym ponad
drugiego  z pewnosci  utwierdzy,  i  nie  jst  od  nikogo  zale na.  To  by o  mianiowicie  tak:  Ty koą ż ż ł ł
kobieta,  kt ry by a ju  dospia a,  przy tom wi c bez m a i  bez dospia ego m skiego krewnegoó ł ż ł ę ęż ł ęż
(bratra ub syna), m g a wyst pi  niezale nie i rz dzi  swoimi posiadaniami.ł ó ł ę ć ż ł ć 2

Dobrze powiedzia a , e nie masz m a.ł ś ż ęż
Mia a  ich pi ciu, a ten, kt rego teraz masz, nie jest twoim m em. To ł ś ę ó ęż
powiedzia a  prawd .ł ś ę

Tego nawet kobieta nie oczekiwa – i wzbudzi o to u niej  ł respekt:  Ten m czyzna jest napewneęż
osobity  a  posiada  niezwykle  zdolnosci.  Wi c  tym  bardiej  nie  woli  unikn  takiej  mo liwo cię ąć ź ś
rozmawia  z kim  tak nieobyczajnym. Musi to by  cz owiek m dry a uczony. A z uczonymi trzebać ś ć ł ę
napomkn  jaki  „ucuony” temat, eby ich nie nudzilo.ąć ś ż

- Panie, widz , e  prorok!ę ż ś
20 Na tej g rze nasi praojcowie oddawali cze  Bogu, a wy m wicie, e ó ść ó ż
w Jerozolimie jest miejsce, gdzie nale y oddawa  cze  Bogu.ż ć ść

Na to wi c przyjdzie nie oczekiwana odpowied :ę ź
- Wierz mi, kobieto, e ju  nadchodzi godzina, kiedy ani na tej g rze, ani ż ż ó
w Jerozolimie nie b dziecie oddawali czci Ojcu.ę
22 Wy czcicie to, czego nie znacie, my za  czcimy to, co znamy, bo zbawienie ś
jest od Judejczyk w.ó
23 Ale nadchodzi godzina, w w a ciwie ju  nadesz a, kiedy prawdziwi czcicieleł ś ż ł
b d  oddawa  cze  Ojcu w spos b prawdziwie duchowy. Bo i Ojciec szuka ę ą ć ść ó
takich w a nie czcicieli.ł ś
24 B g jest duchem i Jego czciciele powinni oddawa  Mu cze  w duchu ó ć ść
i w prawdzie.

adna dysputacja rabi nsko o tym, kt re miasto w Torze gdzie i kŻ ń ó  czemu odsy a a jak trzeba goł
wyk ada . adne spekulacje o tym i  „mo e tak, lecz bior c w uwage czynniki kolejne, ł ć Ż ż ż ą mo emyż  też
rozwa a  o...“  a  po drugiej  stronie...“.  Wszystkie  takie  pytania  s  niewa ne a  odwi dzaj  tylkoż ć ą ż ę ą
od tego najzasadniczejszego: Nie  gdzie lecz  jak,  w kt rym k ciku swojej istoty boga czci . Nieó ą ć
przekonywa  kobiet  o popravno ci praktyki ydowskiej, ani nie usylowa  powieda  jej, e by to a boł ę ś ż ł ć ż ł
to  robi a  innak.  Stan  przed Bogiem w jednym rangu zł ął  niej,  jak  by o wiadczy : „My wszystciś ł
od teraz  z kolei  jeste my  powinni  s u y  Bogu  zupe nie  inaczej,  czas  wymaga  zmian  od  nasś ł ż ć ł ę
wszystkich a B g wymaga jej r wnie .“ ó ó ż A tym zdoby  jej serceł .
To jedyne, co mierzi na tej porywaj cejł  sekwencji, jest owa prze otna ł szowinistyczna uwaga o tym,
i  „ż zbawienie jest od Judejczyk wó “. Ale to by a chyba ł tylko niezgrabna formulacja, kt rej celemó
by o przygotowa  to,  do czego dojdzie zaraz. Take rzeczy cudowne nale aj  bowiem do wiatał ć ż ą ś
opowie ci  i  ba ni,  tak  m wi ,  wyprawiaj  –  nawet  i  uczoni  -  e  ma  przyj  jedyn  taki,  kt ryś ś ó ą ą ż ść ó

2 Wymieniony układ prawny się opiera o Nu 27,1-11 o córkach Selofchada.



wszystko odnowi; nazywaj  go Mesiaszem – namaszczenym Pa nskim. (Nie zbyt prawdopodobne,ą ń
e by Samatyta ka u y a greckego terminu  ż ń ż ł Christos,  to podoba si  by  przypisek komentatorskię ć

ewangelisty). A poniewa  my li bie  naprz d, usta wygarn :ż ś żą ó ą

„Wiem, e przyjdzie Mesjasz zwany Chrystusem. Ale kiedy On przyjdzie, ż
wszystko nam objawi.“

A  za  tym  zabrzmi  Jezusowa  formula  objawienia,  kt ra  jest  u  Jana  znacznie  cz sciejszaó ę
jak u synoptik w, gdzie odbrzmiewa ty ko rz dko.ó ł ę

Ja jestem (to) , kt ry z tob  rozmawiam.ó ą

Tym  si  rozmowa  praktycznie  ko czy  –  kobieta  poza  tym  zbiegnie.  Ale  zaraz  zapocznie  się ń ę
rozwywa  druga, teraz ju  kr tsza rozmova – w mnogim paralelna z poprzedni , mi dzy Jezusemć ż ó ą ę
a jego uczniami. Ci przyszedli wla nie a zach caj  Mistrza eby czego  zjad , bo przynie li jemuś ę ą ż ś ł ś
pokarm.  Ale  Jezus  ponownie  m wi  o  ó „pokarmu,  kt ry wy nie  znacieó “.  A za  uczniowie  nieś
rozumiej :  „ą Czy  kto przyni s  mu co  do jedzenia?ó ł ś ” a Jezus poja nia: „ś Moim pokarmem jest
spe nienie  woli  Tego,  kt ry  Mnie  pos a ,  i  dokonanie  Jego  dzie ał ó ł ł ł “  jeszcze  z dodatkiem
o powa no ci takiego ż ś dziela:

35 Czy  nie m wicie: Jeszcze cztery miesi ce, a nadejd  niwa? Oto powiadamż ó ą ąż
wam: Rozejrzycie si  - pola bielej  ju  pod niwa.36 niwiarz odbiera zap atę ą ż ż Ż ł ę
i zbiera  plon  na  ycie  wieczne,  aby  siewca  i  niwiarz  wsp lnie  siż ż ó ę
cieszyli.37 Bo tu sprawdza si  przys owie: Jeden sieje, a drugi zbiera.ę ł

wi c take stanowisko obowi zuje te  uczni w:ę ą ż ó

38 Ja was pos a em zbiera  to, nad czym si  nie utrudzili cie. Inni si  natrudzili, ł ł ć ę ś ę
a wy cie weszli w ich trud.ś

-------------------------------------------------------------------------------------------
Stosunek wody do ycia jest wszyskim znakoma od niepami ci. Wż ę  suchym klimacie Palesty skichń
pustyn  wyst puje  jeszsze  wyra niejsie.  Sukcesy  polityczne  a  socialne  Pa stwa  Izrael  sę ź ń ą
zawarunkowane po miare  tym, i  pokona  problem nawadniania a to iste p aci w ż ł ł tamtych regionach
(w Egipcie,  w Mezopotamii)  od  dawna:  udierzy  si  ę tylko owa  forma  pa stwowa,  kt ra  zdo ań ó ł
odbudowa  a  utrzymiwa  kana y  nawadniaj ce.  Woda  ponadto  nie  da  si  dobrze  d ugoć ć ł ą ę ł
zachowywa : Jakkolwiek by o na Bliskim wschodie zwyk e budowa  cysterny (a  trzeba w d ugć ł ł ć ę ł
wiadectwa A. Musilś a by y jeszsze na spocz tku prze lego wieku), ich woda nie ł ą ś dosi gaę   kwalitetu

wody rzecznej albo zdrojowej a jest ty ko pomoc  w n dzy a te  szybko zł ą ę ż  cysteren znika – dzi kię
wyparzaniu a wsi kaniu (sk dzie mia y by stare cywilizacyje betonu!)  Ponadtym to, e woda jestą ą ł ż
rodowiskem ycia, pojawia si  ś ż ęparadoksalnie i tym, e kdy  ostawi si   jaki  czas sta , zapoczn  siż ż ę ś ć ą ę

w  niej  rozmna a  sczeg lne  organizmy,  kt re  nie  robi  czlowieku  bardzo  dobrze  w  jegoż ć ó ó ą
wn trzno ciach.  Zę ś  wodą są wi cę  zwi zaneą  te  jej  ż p yni cie  a  przemijanieł ę .  Jednak e  to  isteż
(p yni cieł ę  a przemijanie) respektywe ustawiczna zmiana  jest tak e znakiem ycia. Jan Sokol gdzież ż ś
genialnie  zwr ci  uwag  na to,  e  ludzie  –  tylko -  w swojich wyobra eniach powi zali  trwanieó ł ę ż ż ą
z pewno ci  a jak  „kamienno ci “. Lecz gdy  kamie . do kt rego dawni kr lowie przed jakimi  –ś ą ąś ś ą ż ń ó ó ś
powiedajmy  -  dwoma,  tzrema  tysi cami  at  wyryli  ą ł pi mianneś  a bo  obrazowe  wie ci  o  ł ś swojich
czynach,  dzi  ju  rozpad  si  biez  mo liwo ci  renowacji,  bo  nie  pozosta o  po nim niczego,  nieś ż ł ę ź ś ł
odkopiowa  si , nił ę e pozostawi  po siebie  ł potomka; natomiast rod ludzki a im tradowane pie ni,ś
opowiadania i opowie ci s  tutaj wci . ś ą ąż życie i jeho trwanie, trwa o , i chyba mo emy o mieli  sił ść ż ś ć ę
povi da  i  ę ć wieczność s  wi c istotnie powi zane zą ę ą  p yni ciem, przemijaniem ił ę  zmian . Nie tylkoą



zasiewanie a  p odzenie,  ale  te  zbi r,  ł ż ó odchodzenie,  opuszczanie  a  odpuszczanie s  warunkamią
wiecznego ycia.ż
A tak ztransformowany element wody w yciu ludzkim jest  rzeczywi cie opywiaj cym r dlemż ś ą ż ó
wiecznego yciaż .

----------------------------------------------------------------------------------------------
Pokarm  jest naprzeciwko tego co  bardiej osnownego, substancyjanlnego, czego porzebujemy.ś
eby mi miali sil  a m gli pracowa , kona  swoje dzia o. Na poz r wyg da sytuacja biblijna jakoż ś ę ó ć ć ł ó łą

naodwr t, do g ry nogami. My przecie  jemy, ó ó ż eby miż ś  yli a zdo ali ciego  stworzy . Ale przecież ł ś ć ź
to jest  i odwrotnie! Dokonywa  jakiego  dziela i dokonywa  go „w woli Ojca“ jest d a cz owiekać ś ć ł ł
wielkim wzmocnieniem. Napewn  za yli my tego, gdy  zabierzemy si  do jakiego  dziela, to samoę ż ś ż ę ś
nas po czasie jakby niesie a wiedzie dalej. A gdy  sko czymi jakiego  dzie a, stwirzymi tym też ń ś ł ż
warunki dla dalszego yciam – odbuduj  domu i mam gdzie przebywa ; zrobi  sweter i mam czymż ę ć ę
si  odziej ; a pozytym nie slu y to tylko mnie, ale i drugim. W dzisiajszym wieku te  (nie wtychę ę ż ż
bardzo archaicznych) mog  dosta  te  za swoje dzia o zap at , co nie w ten samy spos b ale przecieę ć ż ł ł ę ó ż
umo liwi mnie da sze ycie.ż ł ż
A uchodzi to te  na wszszym poziomie. Nie byli mi pos ani do wiata, eby mi tylko prze ywaliż ś ł ś ż ś ż
a przejmowali,  ale  eby mi  tworzyli  a  p odzili.  Nieprzejednanie  prawdiwe  jest  podobie stwież ś ł ń
o grzywnach:  kto  nierozmno a,  yje  daremnie.  A jedynie  to,  jedynie  nasze  dzielo  wiedzie  nasż ż
naprz d a razem nas wzmacnia a od ywia, wbrew wszystkiej entropii.ó ż

Podsumujmy jeszsze wszystko: Sytuacja podw jnej n dzy fizycznej  - pragnienia a g odu jest dlaó ę ł
ewangelisty (albo Jezusa) impulsem dla tego, eby wskaza  na dwoje:ż ł

 Jezus ma ( yw ) wodż ą ę  jest r dlemż ó , ogarnia r d o, zdr j wody, kt ra na wieky i ż ó ł ó ó
ustawicznie od ywujeż

 Jezus ma pokarm  zdo a wzmocni  wol  kł ć ę  temu, eby mog a dokonywa  ż ł ć
dzie a a zako czy  goł ń ć


